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okupacji F rancji, około 1941 r. przyszedł tran sp o rt z przeszło 1200 kom unistam i 
francuskim i. Zostało ty lko  tych  pięciu.

Po apelu m iłe spotkanie .— adw okat Jerzy  C z a r k o w s k i  zesłany do Oś­
więcimia, jeżeli pam iętam  w  1941 r. A więc żyje. W spomnienia, wspomnienia. 
A plikacja sądowa. 24 oddział Sądu Pokoju w  domu róg Nowego Św iatu i Alej 
Jerozolim skich obok res tau rac ji „G astronom ia”. A plikacja u sędziów śledczych. 
Potem  udało m i się przejść do S ądu Apelacyjnego. Była to  szkoła przemówień 
św ietnych adw okatów . Potem  egzam in sędziowski. U niw erek. W ykłady prof. Ja rry . 
T łum y na pierw szym  roku  praw a. W olne w ykłady w sali wielkiego Leona P etra- 
życkiego, potężny, sepleniący bas prof. Smoleńskiego, zgryźliwe dow cipy prof. 
K osehem bahr-Łyskow skiego. WTszystko zginęło i daw nej W arszawy nie ma. Czar­
kow ski w yp y tu je  chciwie. W idać, że jest w sam opomocy konspiracyjnej.

Jesteśm y w  Sachsenhausen. Zwykłe udręki obozowe, k tó re  trzeba wytrzym ać. 
K to n ie w ytrzym a, m usi um rzeć. O trzym ałem  num er 113100. Po dw u tygodniach 
idę w niew ielk i transpo rt. Coś to niedobrze. Takie w yróżnienie. Na drogę luksus 
— półkilowy bochenek chleba. P rzyjazd na miejsce. P rzyjęcie spokojne, bez krzy­
ków, po prostu  dyskretne. Niskie, skrom ne zabudowania. Taka jakby  fabryczka 
z czerw onej cegły. Chyba m ała kopalnia, bo jest wyciąg w indy. Jesteśm y, jak  się 
okazuje, w  karnym  K om m ando, k tó re  ma kryptonim  Biber II, a  je s t w  W ansleben 
am  See. L isty  od rodziny czasem dochodzą, a le  pod adresem  cen tra li obozu Bu- 
chenwald. M am num er w ięźnia 96444, dopiero cenzura obozowa dopisuje na ko­
percie Biber II.

Pewnego dnia, było to  10 kw ietn ia 1945 r., w śród Niemców pow stała panika. 
Okazało się, że czołgi alianck ie  podeszły blisko pod W ansleben. Potem  cofnęły się. 
W dn iu  12 kw ietn ia zarządzono ew akuację. O trzym aliśm y po pół kilo chleba i roz­
począł się marsz. Dla w ielu osta tn i. K olum na w ynędzniałych ludzi w  łachm anach 
wśród k leko tu  drew niaków . Dnia 14 kw ietn ia m iędzy w siam i H insdorf i Quellen- 
dorf okręgu A nhalt nag le nadjechały  czołgi. Byli to  A m erykanie.

Do Dąbrow y Górniczej w róciłem  21 m aja.

KAROL PĘDOWSKl

Przegląd nadesłanych opracowań

A dw okatura polska poniosła w czasie okupacji niem ieckiej s tra ty  olbrzym ie. 
Adw. Witold B ayer w  książce „A dw okatura PRL” w rozdziale „Skład osobowy 
adw okatu ry” ok reśla  jej ubytek  na 56% stanu  przedwojennego. U bytki wśród 
ap likan tów  adw okackich były  jeszcze znaczniejsze.

Tablice w m urow ane n a  budynkach Rad A dwokackich różnych m iast, poświę­
cone adw okatom  i ap likan tom  adw okackim , poległym lub pom ordow anym  w ok re­
sie wojny, dotyczą osób, co do których istniała dokum entacja ich śm ierci na sku­
tek  działania okupanta. O losach jednak  ogrom nej liczby adw okatów  b rak  wszel­
kich danych. Poginęli w yw ożeni i likw idow ani bez protokołów  i świadków. 
Obecna sesja w śród licznych postaw ionych celów m a także i ten, aby powiększyć 
dokum entację m artyrologii adw okatury .

N adesłano 21 opracow ań, inform acji, n o ta tek  i w zm ianek o bardzo różnej te ­
m atyce i  bardzo zróżnicow anych rozm iarach. N iejedńokrotnie w ity c h  opracow a­
niach pom ieszane są treści różnych działów  tem atycznych.

Na w stępie pragnę om ówić bardzo in teresu jące  w spom nienie adw . Ja n a  S u l e -  
j a. Zaw iera ono re lacje  z pobytu w Niemczech n a  robotach przym usowych. Ten
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m ało znany odcinek polskiej udręki okupacyjnej m ożna tylko W . pew nym  przy­
bliżeniu  nazw ać m artyrologią.

A dw okat Sulej pracow ał w  kopalni węgla, a  potem  w  składzie drew na opa­
łowego. Został skoszarowany w wolnościowym obozie pracy. W arunki były ciężkie. 
B arw nie opisuje organizow anie nam iastk i pryw atnego życia w  tym  obozie. Miał 
możność prow adzenia korespondencji.

In teresu jące  obszerne wspom nienie nadesłał adw. M ieczysław  D r o z d o w i e  z 
z czasów  swojego pobytu n a  P aw iaku  w  okresie od 3 lipca 1940 r. do 15 lutego 1941 r. 
Był to  okres, w  którym  n a  P aw iaku byli tylko stosunkowo nieliczni Niemcy wach- 
m ajstrzy  oraz Niemcy stanow iący kom endę Paw iaka. W tym  czasie s traż  więzienna 
w większości sk ładała się jeszcze z Polaków. Jego opow iadanie o urządzanych 
w  celi podwieczorkach przy m ikrofonie i o portre tach  w ykonyw anych przez a rty s­
tę p lastyka Eugeniusza K rajew skiego brzm i łagodniej niż w szystkie znane mi o p ra ­
cow ania. Praw dopodobnie ten  pierw szy okres pawiackiego istn ien ia był łagodniej­
szy w  porów naniu z późniejszym i okresam i, w których obsadę strażniczą P aw ia­
ka spraw ow ali Niemcy i Ukraińcy.

A dw okat M arian M e t e l s k i  z Leszna podał, że b ra ł udział w  grupie kon­
sp iracy jnej AK „Ojczyzna” i  że w związku z tą  działalnością został aresztow any 
i osadzony najp ierw  w  al. Szucha, a następnie przewieziony na Paw iak. W po­
łowie m arca  1944 r. został przetransportow any do obozu koncentracy jnego  w Gross- 
Rosen, w  którym  przbyw ał do kw ietn ia 1944 r , po czym  ponownie został p rze­
wieziony do obozu koncentracyjnego Sachsenhausen-O ranienburg . O statecznie w lu ­
tym  1945 r. umieszczono go w obozie koncentracyjnym  w B ergen-Belsen. Obóz ten 
został wyzwolony w dniu  15 kw ietn ia 1945 r.

A dw okat Adam G u t  o w i ć  z z Opola opow iada o życiu i śm ierci adw . F ilipa 
G u t t  m a n n  a, k tóry  został zatrzym any w  Jaworow ie, a następn ie  zastrzelony 
w  pobliskim  lesie. Pisze o jego zasługach w  akcjach skierow anych na zwiększenie 
obronności k ra ju  w okresie bezpośrednio poprzedzającym  wojnę.

A dw okat Bogdan M a c i e j e w s k i  opracow ał b iogram  adw. S tefana P i ę t r o -  
w i c z a ,  działacza społecznego i  politycznego związanego z N arodow ą D em okracją. 
Był on  członkiem Rady Adwokackiej w Poznaniu w  la tach 1928— 1929 i pow oła­
ny  do Naczelnej Rady A dw okackiej w  kadencji 1934—1939. Został aresztow any 
przez gestapo najp ierw  jako  zakładnik, a następnie — już po w ysiedleniu do P io tr­
kowa Trybunalskiego — w ysłany do obozu w Oświęcimiu. P rzyczynił się do 
tego zapewne fak t, że był radcą praw nym  gminy żydow skiej i prow adził wykłady 
n a  kom pletach ta jnego  nauczania. Podczas ew akuacji z obozu ciężko zachorow ał 
i zm arł już w obozie w  M authausen 23 kw ietnia 1945 r.

A dw okat A ndrzej J e ż e w s k i  nap isał wspom nienie o adw . A rtu rze  J e ż e w ­
s k i m .  Podczas I w ojny św iatow ej walczył on n a  francie  tu reck im . Po zdemobi­
lizow aniu prow adził kancelarię adw okacką w Baku. Potem  w rócił do  Polski. 
W czasie okupacji h itlerow skiej pracow ał w  Czerwonym Krzyżu. U dzielał pomocy 
prześladow anym  Żydom. Po w ybuchu pow stania zastał rozstrzelany w  gestapo 
w  sierpniu  1944 r.

A dw okat F ilip R o s e n g a r t e n  napisał o losach b ielskiej adw okatu ry : „Licz­
ba adw okatów  tuż po zakończeniu wojny spadła na tu te jszym  te ren ie  do około 
1/3 części stanu przedwojennego. (...). Należy stw ierdzić fizyczną nieobecność reszty 
członków przedw ojennej palestry . Po prostu  zniknęli. (..). Bielszczanie tw orzyli spo­
łeczność silnie zw iązaną więzam i te ry to ria lne j przynależności {...). D latego ,też 
gdziekolwiek znaleźli się na świecie, daw ali po w ojnie znać o sobie i in teresow ali 
się losam i byłych współm ieszkańców Bielska-Białej. Jeżeli o nich głucho i cicho,
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można z dużą dozą praw dopodobieństw a przyjąć, że zginęli w czasie wojny. O in ­
nych są w yraźne relacje, że padli ofiarą eksterm inacji. Na tej podstaw ie można 
przyjąć, że w ten  sposób zginęli bez wieści adwokaci: B o g a c z e w s k i ,  F e u e r -  
e i s e n  (zwany żartobliw ie „Ogniem i mieczem”) , S c h m e t e r l i n g o w i e  
(ojciec i syn), zwani dla łatw iejszej wymowy „Śm iertelnik”, R o l i ,  F e l d n a m m ,  
G l a s n e r ,  K l a r ,  Z i n s ,  M a r k o w i c z ,  T o c h t e n ,  K h a r s t e n ,  S e g e l , '  
G r o s s ,  S i l b i g e r ,  D a l l e t ,  K o r k e s ,  i inni. Adwokaci F i g i e l  
i  F r e i e r  zostali, jak  słyszałem w początkowym Okresie wojny, zastrzeleni 
przez okupan ta n a  ulicy w  Bielsku-Białej. Nieco bliżej znane mi są losy mego 
przedwojennego patrona adw. dra Zygm unta B e r g m a n a .  Reprezentow ał 
i kojarzył w  sobie szczytne w alory osobiste i zawodowe. (..). Dowiedziałem się, 
że zginął w obozie koncentracyjnym ”.

Adwokaci radom scy M. G a  j e w i c z o w a ,  T. B a d o w s k i  i A. C z a p ­
l i c k i  przesłali opracow ania pt. „M artyrologia adwokatów- dystryk tu  radom skie­
go”. Piszą oni między innym i: „Na liście Izby adw okackiej b. dystryk tu  radom ­
skiego figurow ało około 130 adw okatów  i k ilku  aplikantów . Wywieziono do obozów 
koncentracyjnych 20 adw okatów , co stanow i około 17®/o członków izby. Przeżyło 
około 4 adwokatów . W sam ym  Radomiu było czynnych dw udziestu k ilku  adw o­
katów , z tej ilości zostało uwięzionych w obozach koncentracyjnych 9 adw okatów ”.

A dw okat M ieczysław L e ś n i c z a k  nadesłał spraw ozdanie z m artyrologii 
adw okatów  w Kaliszu. Zawiadomił, że w pokoju adw okackim  w Sądzie Woje­
wódzkim w Kaliszu znajdu je się obraz z następującym  napisem : „Adwokaci k a ­
liscy zam ordow ani i zaginieni w czasie II wojny św iatow ej: J a ź w i ń s k i  Zyg­
m unt, D ą b r o w s k i  Ignacy, F r e n k i e l  Jan , J a r o s z  S tanisław , K a -  
c i n e l  M aurycy, K r e l  Leon, M e l l e r o w i c z  Bolesław, M a j m a n  Zyg­
m unt, P e r k a l  Józef, P r e g e r  Jan , S c h i p p e r  N aftali, S y t n e r  Leon 
oraz aplikanci F r e n k l ó w  a Bronisław a d M e n d l e w i c z  Ju lian ”. Pod tym  
znajdu je  się napis: „Nieżyjącym szermierzom praw a i słuszności, k tórzy życie swe 
złożyli w ofierze ojczyźnie i padli w ierni swej idei, hołd składają pozostali przy 
życiu”.

Ponadto w tym  sam ym  pokoju zostały umieszczone po rtre ty  z następującym i 
dopiskam i: adw. Zygm unt J a ź w i ń s k i ,  delegat RA, zam ordow any w  Oświę­
cimiu w dniu 29.1.1041 r., adw. Leon K r e l ,  zamordowany przez Niemców w  W ar­
szawie 6.VIII.1944 r., adw. Bolesław M e l l e r o w i c z ,  zam ordow any przez N iem ­
ców w Oświęcimiu w  dn. 28.VI.1941 r.

Na dzisiejszą sesję nadesłał również no ta tkę  adw, Juliusz B r a u n .  Pisze on 
między innymi: „W konspiracji pełniłem  funkcję szefa okręgu 'kieleckiego i człon­
ka Rady Naczelnej «Unii». O rganizacja ta m iała do 1942 r  w łasne oddziały w oj­
skowe. Po ich przekazaniu do A rm ii K rajow ej, skoncentrow ała się na działalności 
program ow ej”. I dalej: „W dniu  11 listopada 1939 r. zostałem  aresztow any i p rze­
wieziony do w ięzienia w Katowicach. W tym  samym czasie aresztow any był w K a­
towicach adw. K arol S t a c h ,  późniejszy dziekan Rady A dwokackiej. Na skutek 
szczęśliwego zbiegu okoliczności uniknąłem  wywiezienia do obozu koncentracyjnego 
i w drugiej połowie grudnia zostałem zwolniony”.

Obszerny 1 bardzo in teresu jący  refera t „W alka i  s tra ty  adw okatu ry  polskiej 
Śląska Cieszyńskiego w okresie okupacji hitlerow skiej” nadesłał d r Ludw ik K o ­
h u t  e k . Rozdział naszący ty tu ł „M artyrologia adw okatu ry  Ś ląska Cieszyńskiego” 
jest publikow any w niniejszym  zbiorze.

Również publikow any jest jeden z 6 referatów  nadesłanych przez adw. P i e ­
t r z y k o w s k i e g o .  N iektóre inne tylko tu  opiszę.
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W spomnienie J. P ietrzykowskiego dotyczy .m in . adw. Zygm unta L i s i e w i c z a ,  
pseud. „Rawicz”. „Nazywano go «Plątonogą» ze względu na ułomność pozostałą 
po ranie. Rawicz został aresztow any przez gestapo w drugiej połowie 1943 r. 
(...). W ywieziono go do obozu w Oświęcimiu. Zginął w  styczniu 1945 r. w czasie' 
ew akuacji obozu. W tzw. m arszu śm ierci «Plątonogą» nie mógł dotrzym ać kroku. 
Zastrzelił go S S-m an” .

O adw. Tadeuszu L i p i ń s k i m  adw. Jan  P ietrzykow ski pisze: „W paździer­
n iku  1941 r. gestapo, w ykorzystując doniesienia konfidentów , dokonało licznych 
aresztow ań wśród członków ruchu oporu. Jednym  z aresztow anych był adw. Ta­
deusz L ipiński (wysiedlony z ziem włączonych do Rzeszy). W ilhelm L aubner, k ie­
row nik oddziału III ekspozytury gestapo w Częstochowie, tak  o nirn napisał 
w  spraw ozdaniu: «Lipiński okazał się bardzo zatw ardziały  i w yparł się wszelkiej 
działalności. D eportow any do obozu koncentracyjnego w listopadzie 1941 r. zgi­
nął tam  13 sierpnia 1942 r.»”.

A dw okat H enryk N o w o g r ó d z k i  zgłosił L zy  prace: „3 dni na Um schlag- 
p la tz”, „Sam na sam z niem ieckim  zbrodniarzem ” oraz „H andtke”. Ponadto n a­
desłał opublikow aną już w  „Gazecie Sądow ej” w 1969 r. pracę „Byłem świadkiem  
przed Sądem  w E rfu rcie”. O pracow ania „H andtke” i „Byłem św iadkiem  (...)” są od­
tw orzeniem  zdarzeń, które nastąpiły  w okresie pow ojennym  na tle  procesu p rze­
ciwko zbrodniarzom  wojennym . Dwa pozostałe są bezpośrednim i relacjam i z okresu 
okupacyjnego.

A dw okat M arian  C z u r n a  nadesłał spraw ozdanie pt. „M artyrologia adw okatu ­
ry  k rakow sk ie j”. Podaje on, że zginęło w obozach koncentracyjnych oraz w inny 
sposób z rąk  okupanta 47 adw okatów . Dalszych 26 adw okatów  było aresztowanych. 
P rzebyw ali oni w więzieniach niem ieckich albo w obozach koncentracyjnych. Tych 
26 ocalało. A dw okat Czuma podaje obszerną listę 78 nazw isk adwokatów , którzy 
działali konspiracyjnie lub walczyli w okresie okupacji z Niemcami.

A dw okat Tomasz B a r t c z a k  podaje dane o aresztow aniach w W arszawie 
w dniu  9 listopada 1939 r. Zakładnicy aresztow ani w  tym  czasie w ogrom nej 
większości zostali zwolnieni. In teresu jącym  fak tem  jest, że — jak  pisze adw. B art­
czak — w czasie jego pobytu na P aw iaku sprow adzony został w  grudniu  1939 r 
na ten sam oddział do osobnej celi prezydent W arszaw y S tefan  Starzyński. „Zna­
jąc osobiście prezydenta — pisze dale j T. B artczak — z bliskich kontaktów  służ­
bowych, gdyż pełniłem  od w rześnia 1934 r. obow iązki radcy praw nego Zarządu 
Miejskiego, m iałem  okazję k ilkakrotnie zam ienić k ilka słów z prezydentem  (...). 
O statnim  razem  porozum iew ałem  się z nim  w końcu grudnia 1939 r.”

A dw okat J a n  Jacek N i k i s c h nadesłał 4 listy  dotyczące m artyrologii adw o­
katów  wielkopolskich. P ierw sza z nich obejm uje 37 nazw isk tych, którzy zginęli 
w egzekucjach publicznych i w  więzieniach. D ruga lis ta  — 11 nazwisk — dotyczy 
tych, k tórzy zginęli w  obozach jenieckich, trzecia — 19 nazw isk  — tych, którzy 
zginęli w obozach koncentracyjnych, czw arta zaś — 8 nazwisk — tych, którzy 
zginęli w  działaniach wojennych. A dw okat N ikisch pisze: „Podkreślić należy, że 
spośród adw okatów , którzy przeżyli w ięzienia i obozy, M ichał G r z e g o r z e w i c z  
i J an P o w i d z k i  z Poznania zostali w lipcu 1940 r. aresztow ani w raz z grupą 
adw okatów  w arszaw skich”.
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